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Pismo poświęcone sprawię robotników i inteligencji pracującej. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstom mk. 2.50, w tekście mk, 3.00, po tekdołe 

reklamy mk, 2.00, nmekrologi mk. 150, zwyczajne 90 fen 
za wiersz petitowy jednolamowy. 

Ogłoszenia drobne 15 fon. za wyraz, najmniej mk, 


Ogłoszenia zamiejscowe 10 proaent drożej. 


Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu. 


CENA PRENUMERATY: 


Miesięcznie mk. 7.50, kwartalnie mk 22.50, rocznie mk. 90.00 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocztową miesięcznie mk, 1.50. 
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Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uwaźane są za bezpłatne. 
NEM LO "I; 22: yi «> 1. Mi "UTW 


Cena numeru pojedyńczego 30 fon. 


EZ 2) 


W piątek, d. 9 b, m Sobota 10 b.m. o g. 4 po poł. po cenach najniższych W  mledzielę, d 11 b. m: o g: 8 po poł 


| 20000000000009 


Teatr Polski 


pod dyrekcją Fr. Ryohłewskiego, 


Kawiarenka 


Krotochwila w 8 aktach T, Bernharda. 


Pierwszy występ A. Fertnera, 


m. w 5 akt, 


„Sluby panieńskie" "Ai Peay 


Wieczorem o g. 7.30 Występ A. Fertuera 


„Tajemnieży Dims "rysie" 


„Pan Poseł: 


Komedja w 8 akt. M. Fijatkowskiego. 


i W obliczu doniosłych wypadków, 


Ostatnie wiadomości, jakie doszły do 
Ras drogą telegraliczną ze Świata, oraz 
telef-nem z Warszawy, świadczą, że po 
dość długim okresie zastoju w polityce 
międzynarodowej, wypadki nagle zaczyna- 
ją isć szybko naprzód, rwą, jak potok 
górski, z niepowstrzymaną siłą. Jutro naje 
bliższe, jutro Polski przedewszystkiem, z 
mroków ciemności i niepewności wychy- 
lać poczyna ku nam wyraźniejsze obli- 
ze. 
t 
(9 Rada Najwyższa postanowiła w so- 
botę dokonać wielkiego historycznego 
aktu w Paryżu: wymiany not ratyfikacyj- 
hych, na podstawie których traktat poko» 
Jjowy, zawarty przed zgórą pół rokiem 
w Wersalu, wejdzie nareczcie w życie. Dla 
Polaki doniosły ten akt posiada znaczenie 
tysiąckroć większe, aniżeli dla innych 
państw. Byliśmy doniedawna kopciusz- 


, kiem w rodzinie narodów „sprzymierzo- 


hych i stowarzyszonych”; Eatenta traktos 

Wala nas, jak traktuje się wyrodne i nie- 
[obre dzieci. I dlatego też, gdy Francja 
luż zajęła Alzację i Lotaryngję, oraz za- 
głębie Saary, gdy Czechy rządzą na nie- 
Rawidzącej Czechów Słowacczyźnie I obcej 
im Rusi Zakarpackiej, Polska musi cze» 
kać aż ratyfikacji pokoju, żeby objąć w 
posiadanie odwieczne polskie ziemie ka- 
tzubskiey pomorskie i kujawskie, oraz w 
drodze plebiscytu uzyskać z powrotem 
Opole, Cieszyn i Olsztyn. 

Rada Najwyższa w Paryżu doprowa- 
dziła do tego, że dzisiaj ratyfikacja trak- 
tatu pokojowego jest dla większości państw 
koalicji jedynie formalnością, ukończeniem 
tok trwającego okresu rokowań pokojo» 
wych, Dla nas — tem samem ratyfikacja 
znacza nowąepokę w |życiu Rzeczypospoli 
tej naszej, oznacza objęcie wreszcie przez 


społecznym, harnionją, porządkiem I po- 
szanowaniem prawa. Powinna wzbudzić 
w nich szacunek i poważanie dla maje- 
statu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, dla 
jej władz i urzędów, ażeby stara rzymska 
zasada „Salus reipubllcae — suprema lex“ 
— stała się istotą ich duszy i podstawą 
życia. 

Jednocześnie z temi ważnemi zada” 
uiami, jakie czekają Polskę na Zachodzie, 
gotują się wielkie wypadki na naszych 
wschodnich rubieżach, Naczelnik Państwa 
wyjechał na front wołyński, Denikin opu- 
szcza w popłochu Ukrainę. Logika faktów, 
linja dotychczasowa polityki Ententy, 
wskazują, że Polska będzie musiała dzi- 
siaj zająć na froncie antybolszewickim 
miejsce, opuszczone przez reakcyjne, niee 
karne bandy Denikinowskie. Zresztą, nie 
przesądzając, co zamierza uczynić Dowódz- 
two Naczelne, wydaje się rzeczą bardzo 
prostą, że dla wojsk polskich, skoro już 
mają trzymać front przeciwko sowieckiej 
czerwonej armji, będzie daleko wygodniej» 
szem odrazu teraz okupować Ukrainę iza- 
jąć linję strategiczną Dnieprn. 

Jeżeliby to istotnie miało nastąpić, 
co się logicznie z przebiegu dotychczaso- 
wych zdarzeń, jako konieczność narzuca, 
Polska stanęłaby istotnie w obliczu nie- 
słychanie ważnych wydarzeń. Podjęcie 
tych zadań napozór przerasta siły nasze, 
jako młodego i niezorganizowanego Pań- 
stwa. Będzie to naprawdę ryzykowna i 
ciężka próba naszych mocarstwowych zdol- 
ności ł państwowej tężyzny, Powodzenie 
zależeć będzie od realńej i wydatnej po. 
mocy Ententy poczęści, w znaczniejszej 
mierze od tego, jaką siłą będziemy rozpo- 
tządzali nawewnątrz. 


Państwo, toczone w środku przez 


Zjazd Związku Miast Polskich. 


Związek Miast Polskich powstał już 
w-1917 r., lecz za czasów osupantów z 
zupełnie zrozumiałych wzgledów zywszych 
przejawów życia ujawnić się mógł. Z chwi- 
lą zaś wyjścia niemców przed Związkiem 
Miast stawały olbrzymie zadania; konsoli- 
dować dążenia miast do podźwignięcia się 
z ruiny gospodarczej, dawać rady i wska» 
zówki małym miastom, być siłą pomoc- 
niczą Sejmu i Rządu w organizowaniu 
Samorządu. Niestety w tych  przełomo» 
wych chwilach Związ. Miast Polsk, nie sta- 
nął na wysokośch zadania, Zarząd Zwiąe 
zku wybrany z pośród dawnych kurjal- 
nych Rad Miejskich gubił się w szczegó- 
likach, robił groszowe oszczędności tak, 
że o interesach nawet Związku Miast mae 
ło kto wiedział, 


Na nasze młode ustawodawstwo Zwiąe 
zek Miast żadnego poważnego wpływu 
nie wywarł, Na czele Zarządu stał p. 
Adolf Suligowski, człowiek ceniony za 
wiele prac w dziedzinie samorządn, lecz 
w praktycznej działalności nie stojący na 
wysokości zadania. Najcharakterystycz= 
niejsze zaś jest to, że p. Suligowski jako 
prezes Związku Miast z natury swej go- 
dności powołany do obrony interesów tych 
najszerszych warstw miejskich, był jedno- 
cześnie prezesem stow. właścicieli nieru- 
chomości m. Warszawy, a więc organizacji 
o celach w znacznym stopniu sprzecznych. 

Jak p. Snligowski mógł godzić w so- 
bie te sprzeczności, nie wierny, faktem 
jest tylko, że Związek Miast szerszej dzia- 
łalności nie przejawiał, 

Gdy w marcu r. b. zostały powołane 
Rady miejskie na zasadzie demokratye 
cznej ustawy wyborczej, jasnem było że 
dawny Zarząd Związku Miast jest anos 
malją i powinien był zwołać Zjazd w ce- 
lu wyboru tnowego Zarządu. 

Niestety Zarząd dawny kurczowo 


Charakterystycznym był wniosek de- . 


legata Kalisza, by Rady Miejskie zagro- 
zily Rządowi, że jeżeli stosznki aprowł- 
zacyjne się nie poprawią, Rady Miejskie 
zrzekną ` się odpowiedzialności za następ- 
stwa i podadzą się do dymisji, Wniosęk 
ten był dyskutowany na styczniowym 
Zjeździe i upadł, gdyż zupełnie słusznie 
większość delegatów wychodziła z tego 
założenia, że nie wolno Radom Miejskim 
powiększać chaosu w Państwie i opusz- 
czać zagrożone placówki, że oddziałać na 
niedołężność lub występne czynniki, która 
wytworzyły ciężki stan aprowizacyjny w 
miastach można swojemi środkami i na 
innej drodze, 

W sprawie mieszkaniowej został zgło- 
szony referat, który wśród ogromnej więe 
kszoścj wywołał zdumienie. Była to go- 
rąca obrona kamieniczników, logicznym 
wnioskiem referatu było, że rzeczą pier- 
wszoszędnej wagi dla miast jest jaknaje 
prędzej znieść prawo o ochronie lokato= 
rów, jednakże w wyczerpującej dyskusji 
okazało się, że ogromna większość nie 
popiera wniosków referenta, 

To stanowisko większości członków 
Zjazdu w sprawie mieszkaniowej oraz żę” 
danie proporcjonalnych wyborów wśród 
prawicy wywołały konsternację. Opiera- 
jąc się na różnych formalnych względach 
zaproponowano, by te zasadnicze kwestje 
rozwiązać na następnym Zjeździe w dniu 
4, 5 i 6 stycznia. 

Zjazd grudniowy zakończył się wý 
borem znacznej większości członków Za- 
rządu z demokratycznej lewicy. 

Na czele nowego Zarządu stanął p. 
A. Śliwiński, wiceprezydent m. Warszawy. 
W przerwie pomiędzy grudniowym i sty: 
czniowym Zjazdem nowy Zarząd prowa- 
dził energiczną akcję. W tej akcji najwa- 
żniejszą sprawą było przygotować sty- 
czniowy Zjazd, by stanął on na wysoko- 
ści zadania, by miał on odpowiednie fe- 
feraty do dyskusji, jednym słowem, by 
wyszedł z dawnych ciasnych ramek i 28- 
jął należne stanowisko. Tematy omawiane, 


Państwo nasze i rząd nowych ziem pol- à trzymał w swych rękach ster rządów aż k St k orządu do Państwa, R 
s robactwo, zwane paskarstwem, łapownic- > „| jak Stosunek samorządu do Państwa, Roz= 
skich, oznacza radosny moment oparcia | twem i przekupstwem, szatpane_ przez daj R nle kida za de r budowa miast polskich, Samorząd a Oświa= 


się o morze Baltyckie, wreszcie— zatknięe 
„tle polskich sztandarów w jedynym dużym 
porcie morskim— Gdańsku. 
; Od sposobu, w jakl władze nasze 
wezmą się do tego historycznego dzieła, 
od metody postępowania, zachowania się 
(wobec ludności i stosunku do ustępują- 
cych władz niemieckich, od energji i sta- 
wczości naszej zależeć będą przyszłe 
losy Polski, jako mocarstwa, oraz przy: 
szły układ i współżycie z sąsiadem na 
zachodniej granicy. Ziemie te zamieszkane 
„przez ludność polską, którą częściowo już 
zapomniała o dawnej przynależności swej 
do Rzeczypospolitej. Ludność ta jednak 
jęskni do Macierzy, a w tęsknocie swej 
ddealizuje nasze państwo i wystawia je 
bie w jasoych barwach 1 pięknych. Nie 
fmtwiejszego, jak zrazić sobie tę Indność i 
fosczarować ją do naszego państwa. Pol- 
%%a powinaa powróconym na łono Ojczy- 
fuy byaciom zaimponować swym ładem 


p 
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anarchję i bezrsąd, nie będzie w stanie wy- 
trzymać tego wielkiego naporu domagają- 
cych się rozwiązania kwestji zagranicznej 
polityki. 

Zbiera się dzisiaj Sejm, Staje on ode 
faza oko w oko s poważną sytuacją mię” 
dzynarodową. Od Sejmu naszego w pierw- 
szym rzędzie załeży, czy w dobie wielkich 
wypadków Rzeczpospolita nasza godnie 
i dostojnie obejmie na zachodzie powra: 
cające do niej ziemłe polskie, a na wscho- 
dzie wywiąże się z trudnej i doniosłej 
misji czynnika kaltnsy, cywilizacji i ładu 
państwowego. 

Niechaj dzisiaj Sejm, Rząd, niechaj 
naród cały wytęży siluie wzrok i słuchy 
nłechaj pręży ramiona w.solidarnym, mo» 
carnym wysiłku, Stoimy w obliczu dorio- 
słych wypadków — oto buduja się ostate- 
cie gmach Rzeczypospolitej Polskiej. 


czas w dalszym ciągu przepadł dla po- 
ważnej akcji mającej na celu rozwój miast 
naszych, 

Na Zjeździe w dnin 6, 7 i 8 grudnia 
ujawniło się, że delegaci miast rozbili się 
na dwie prawie, że rówae połowy, 

Lewica demokratyczna wystąpiła s 
szeregiem wniosków, które wkkraczały po 
za obręb zakreślonych przez dawny Za- 
rząd zadań, poruszały sprawy niezmiernej 
wagi dla miast, amianowicie sprawy apro- 
wizacyjne i mieszkaniowe wreszcie zarzą- 
dała zmiany statutu w myśl ogólnych 
demokratycznąch zasad, a mianowicie, by 
wybory delegatów na Zjazo a także wy- 
bory członków 
bywały się na zasadzie propurcjonalności, 

Sprawy aprowizacji miast były oma* 
wiane cały dzień, zapadł cały szereg wnio* 
sków dążących do poprawy stosunków w 
tym względzie, wreszcie postanowiono prhq= 
dłożyć Sejmowi i Rządowi zapadłe achwa- 


i i zostal a 
į Bm e powołany nowcobsaay 


Zarządu na Zjeździe od.f 


ta. Walka z gruźlicą i inne, dowodzą, ża 
nowy Zarząd zrozumiał, co jest zadaniem 


Związku Miast, pchnął Związek na nowe - 
właściwe tory i za to mu się należy uzna- ` 


nie, 

Prócz tego Zarząd opracował projekt 
nowego Statutu, który był na Zjeździe dy- 
skutowany. W ciągu tego miesiąca bare 
dzo intensywnie pracowała komisja podate 
kowa, kióra jeszcze swych czynności nię 
ukończyła. 

Nie próżnowała ł prawica grudnice 
wego Zjazdu; też pracowała, tylko w in- 
nym kierunku. Padł apel do pospolitego 
ruszenia, zaczęto na gwałt wciągać da 
Związku różna drobne mieuprzemysłowio» 
ne, zacofane miastęczka Małopolski, by 
tem wytworzyć przeciwwagę wpływom demo- 
kratycznej lewicy: 

Udało im się to o tyle, że oprócz 
zwastej lewicy i prawicy, było kilkanaście 
głosów niezdecydowanych, które przerzue 
cając sią sas na prawo, drugi saz na lewo, 
w najważniejszych prawach decydowały I 
pozewalały szalę, 


s a »- 


i 
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Ctt skład prawicy był następujący: 
prze. aca część delegstów z Małopol- 
ski, cała endecja Kongresówki wraz z przy- 
budówkami, oraz poważny zastęp „be - 
partyjnych” właśc celi większych lub mniej- 
szych nieruchomości w liczbie mnogiej 
jako też i pojedyńczej. 

Na lewicy byli przejst wiciele partii 
robotniczych oraz Stronnictw Ni:ezawisłcści 
Narodowej, reprezentując pastępową inte- 
ligercję. 

Pomiędzy temi zwartemi grupami 
było kilsuazstu pszedstawie"li małych 
miast, niewyrobionych ani sioł:cznie ani 
politycznie, których serce ciągnęło na le: 
wicę, a stra.h przed zbytnim radykzli»- 
mem, rzucał w objęcia prawicy, Ta chwiej- 
pość wpływała na rezuliat powziętych 
nchwał, jak to zobaczymy w następnym 


rozdziale, 
Józef Zet, 


Konferencja w sprawie 
aprowizacji. 


Delegacia Zjazdu Związku Miast w 
Warszawie odbyla z ministrem aprowi- 
zacji, p. Siwińskim, konferencją w 
sprawie aprowizacji. 


„PRA C A" — 9 stycznia 1920 


Podczas konferencji prazy'!ent Rżew- 
ski zwrócił baczną uwaga zebranych na 
katastrofalny wprost sian aprowizacji 
w miastach. Bez przesady są one 
literalnie wvdładzane, co powoduje 
wrzenie wśród ludności, i stawia magi- 
straty w bardzo trudne położenie. Prez. 
Rżewski dcmasał się sekwestru. 

Wśród ożywonej cyskusji p. mini- 
ster Slwińsni zaznaczył, iż jest tylko 
wykonaw ą Sajmu, wobec czego nie 
spadu nań odpowiedzialność za całą 
polityvę aprowizacyjną. Chce on być 
w stałym !'ontakcie zs Związkiem Miast 
i prosi o zasomunikowanie mu doklad- 
nych norm spożycia ludności różnych 
miast. 

Minister zaznaczył jeszcze, iż pierw- 
szą jego troską iest dostateczne zapro- 
wiantowanie Warszawy, Łodzi i Zagłębia. 
Pierwsza rzucz jest stworzenie rezerw 
w tych miastach. Najbliższy transport 
mąki omerykańskiej skierowany zostanie 
do Łodzi, jako rezerwa z której wolno 
będzie korzystać jedynie za s>ecjalnym 
zezwolaniem ministerstwa. Wydano dys- 
pozycje skierowania do Łodzi ze Skal- 
mierzyc stacjonujących tam .0 wagonów 
zboża. 


Uzyskanie podwyższenia płac zarob- 
kowych przez Polskie Zw. Zawotlowe, 


„iowarzysze'* grożą strajkiem! 


Pemigdzy Związkiem Włókienniczym 
Pzrstwa Polskiego i Krajowym Związkim 
W.iókienniczym a przedstawicielami Rady 
Onręgowej Polskich Związków Zawo- 
dowych, została zawarta umowa, co do 
płac zarobkowych w przemyśle bawel- 
nia ym i wełnianym. która obowiązuje 
od dnia 1 stycznia 1920 r. do dnia 3-go 
kwietnia r. b. płace zarobkowe wyra- 
żają się w liczbach następujących: dla 
robotników zwyczajnych od 25—28 mk. 
dziennie, dla przędzalni odpadkowej od 
30-38 mk, dla przędzalni cienkiej 
baw lnianej od 24—41 mk., dla tkaczy 
od 37.5—45 mk., bawełnianych, a dla 
wełnianych od 38—43, innych oddziałów 
od 25—38 mk. Nadmienić należy, że 
podwyżkę uzyskano bez uciekania się 
do strajku! 

Dla oddziału mechanicznego 1 
ruchu uzyskano 72% podwyżki. 

Związck „czerwony” z ul. Pustej 
w pertraktacjach udziału nie brał, tylko 
opierając się na cenniku wystawionym 
przez Związek „Praca“ przerobił go na 


swoje kopyto, dopisując do każdej 
stawki po 5, 10, a nawet i 15 mk, 
byleby tylko pokazać na zewnątrz, że 
ich stawki są znacznie wyższe. 

Nie trudno zgadnąć oco tu chodzi 
towarzyszom | Chodz! im oto, żeby siać 
ferment i niezgodę wśród robotników. 

Obrałem takie załatwienie spra: 
wy, nie mogąc znieść tego, że bez 
nich sprawę przesądzono, „towarzysze“ 
postanowili wywołać strajk, dając prze- 
mysłowcom termin 24 godzinny. 

Charakterystyczną «jest rzeczą, że 
cl czerwoni obrońcy ludu w cennikach, 
co do których nie mieli wzorów, wy- 
stawionych przez Związek „Praca“ wy- 
stawili stawki niższe, jak to miało 
miejsce w cenniku dla rzemieślników. 

Polskie Związki Zawodowe wzy- 
wają robotników do spokoju i pracy, 
gdyż wszelkie ich Żądania mogą być 
załatwione w ten sposób, jak to się 
dzieje na zachodzie — w Anglji i innych 
krajach I 


PASEK TZĄdOWY - czy DOISZENIAM Z MÓJ? 


Ostatnie rozporaądsenia Państwowego 
Urzędu Wyglowego ustanawiają, že owna 
3a węgiel a d. 1 stycznia sostuła  podnia- 
slong o 70 proc. Korzec węgla w sprze- 
dsży d:talicsnej kosztować będzis u górą 
wk 30. 

P»ńistwowy Urząd Zbożowy, listem do 
Msglstratu suwiadamia v zwyżce na mąkę. 
W:rok mąki ma kosztować 205 mk., czyli 
1 tu t 85 fen, 

Bzal'na spekulacja sfer ziemisóńskich 
1 chłopskich sacsyna wydawać owoo8, Lud- 
ność miast, a szczegóiniej klasa pracująca 
w tych warunkach skasaną zostaje na 


imierć głodową, b» coż snaczą licha wy- 
Wiadomośti Peżąt, 
Kalendarzyk. 
9 | ostro Wimelma 
Wschód słońca, 8 m. 11 
Zacbód („4 m. 03 
Platek Wschód księżyca 9 m. 18 
Zachód ™ 9 m. 32 


Wspominki historyczne. 


9. 1. 1493. Kr:tów, Władysław Ja- 
giełlo "s>*z]ę prsywiie”, obejmujący wazy- 
atkis duwurdisae nadauia: 


zwolaisnie Gd 


nagrodzenia Frobotnicze rotec  szalejącej 
drożyzay. Czyżby kierownicy nawy pań- 
atwowej nie zdawali sobie sprawy, że takie 
rozporządzenis, roszvchwalą sgraję prywat- 
nych nuskarsy i zachęcą do zacisksnia 
papka? 

Podłog naszago zdania, te dwa roz. 
porządsenia są okropną krzywdą dla ol- 
brzymiej rzeszy robotniezej, i będą wadą 
na młyn dla tych, którzy starają sią spro- 
wokow»Ć masy du czynnych wystąpień. 

Czas najwyższy aby ci, 60 atoja przy 
sterse rządu — zdali sobie sprawę, do 
czego to prowadal, 


podatków, s wyjątkiem dwuch groszy s 
lanu, swolnienie od służby wojskewej posa 
gra icomi Polski, prawo nietykalności ma- 
jąttowej i osobistej,  Widsimy więc, że 
szlachta polska już przed wiekami zdobyła 
sobia $+ prawa, atóre iane narody wywiule 
esyły sobie w w. XIX i XX. 


Ze Związków I Stowarzyszeń. 


Związek Zawodowy Robotn. 
Rolnych. 


X Zebranie Ogólne członków Zw, 
Zawod. Rob. Rolnych vdbędsie sią 11 sty- 
cenia r. b. e gods. 10 rano w lokalu Pol. 
Zw. Zac, w bodsi przy ul. Giównej 81. 

Zarząd prosi o liega i punkiualne 
prsybycie. 


Z życia oreqnizacii N. Z. R. 


|  Kiub dzielnicy G ue; zosta 2 w tych 
dniach przeniesiony do nowego ioksłu przy 
rogu ulicy Kątnej i Wólczańskiej, Uroczy- 
ste otwarcie Klubu nastąpi w niedziełę 
dn. 1] o godz. 3 p. p. Koledzy innych 
dzieinic proszeni są o łaskawe przybycie. 


Teutr, muzyka I szuka, 


Teatr Poleki, 


Występy A. Fertnera, 


Dziś rozpoczyna gościmne występy 
na soeu:o naszej jeden a  na,populuini:j- 
ssych natyE'ów, Antoni Fartuer. 

Humor A. Fortnera,  p'zbawiony 
wssolkich cech sztuczności, praejaskrew "6, 
płuskie ssarży, udziela się ezybko wiuzom 
opano u/e j} I rmusza do Śmiechu. 

Na pierwszy swój występ wybrał gość 
pełną humora krotochwijg T. Bernarda ;t. 
„Kauwiarenka”, w której kręować bądzie 
postać kelneru Alberta, 


Odczyty. 


W sobote d. 10 stycznia o godz. 6 i 
pół w lokalu Związku Nauczycieli Szkół 
Powszechnych Andrzeja 4 prof. Walenty 
Piastowski wygłosi referat „O rysunku w 
sskole powszechnej metodą nowoczesną”, 


Z miasta. 


Ze zjazdu misst, 


(k) Podczas Zjazdu Miast w Warsza- 
wie przedstawiciele municypalności łódz- 
kiej brali czynny udział w pracach Komi- 
aji i plenum. W Komisii oświatowej prze- 
szły wnioski dr. Korciń kiego, w Komisji 
ubezpieczeń wnioski p. Wajsa. Na 20 człone 
ków zarządu wybrano dwuch łodzian: pre- 
zydenta Rżewskiego i radnego Kerna, 


Z Wydziału Zeprowiantowania. 


Postanowiono na wesorajssem posla- 
dzeulu Wydz. Z.prow. zgodaie s podwyżką 
cen na węgiel, pod syżsryć oeny detalicze 
ne, w Sposób nastzpu cy: 

W sprzedaży na wagony mk, 26.80, 
na wozy 28 mk, w d't:lu na placach 80 


mk. W kooperatywach g przywozem mā- 
rek 33. 
Mąka. Państwowy Urząd Zbożowy 


sawiadomił Magistrat, że cena na inąkę 
sostała pudwyłszona na 205 marek za 
worek. 

Tłuszcze. Wobec ciągłego pode 
wyższenia cen ns tłuszcze, Magistrat po- 
„tanowił zakupić więkssą ilość słoniny, 


Peowełanie b. podeficarów. 


Powiatowa Komenda Uzapełnień 28 
p. Bt. K. ogłosiła regostrację wszyatkich 
b. podof cerów armji zaborczych cay L. P. 
którzy alə przekroczyli 45 lat życla i są 
Narodowości polskiej. Wieni sią oni Za- 
regestrować w PKU Kódź (Siankiawic:a 
3-5) w dniu 20 stycznią, Kto się od ree 
gestrzeji uchyli — ulega karze, 


O ratę od 20 miljenów zapomogi. 


(k) Podczss pobytu w Warszawie 
prezydent Rżewski interwenjował w mini- 
sterstwie skarbu u dr. Gordyńskiego w 
sprawie wypłaty miesięcznej raty przyzna- 
nej Łodzi 20 miljonowej zapomogi. Wy- 
piata ulegała zwłoce. Dr, Gordyński zape- 
wnił, że sprawę załatwi pomyślnie. 


Ma żołalerza polstelegO, 


(k) Pracownicy Instytucyj, należących 
do Szkolnictwa łódzkiego, organizują w 
lokalu G-spody żołnierskiej (Przejazd 1) 
w dniu 10 b. m. o godz, 9 wiecz. zabawę 
taneczną, z której całkowity dochód prze- 
znaczono na żołnierza polskiego. 


Staraniem Obywatelskiego Komitetu 
Opieki nad inwalidami, przy współudziale 
3-ciej Kadry Wojsk Kolejowych, odbędzie 
się Konceri-Raut w sobotę dnia 10 b. m. 
1920 r. w sali Koncertowej przy ul. Dziel- 
nej 18. W części koncertowej, jak już by- 
ło zapowiedziane w prasie, wystąpią arty- 
ści Teatru Polskiego: p. p. Zbikowska, 
p. Fertner- Wiśniewska i P: Puchalsk). Tań- 
ce prowadzić będzie p. Lipiński, do któ- 
rych przygrywać będą orkiestry 3-ciej Ka- 
ary Wojsk Kolejówych i orkiestra inwali- 
dów wo,ennych. Komitet urządza w wła- 
snym zakresie, obficie zaopatrzony w wina 
i przekąski bufet, do kiósego wyroby 
cukiernicze dostarczy firma „Szaniawski*, 
Wstęp dla osób cywilnych tylko za zapro- 
szeniem, Dla wygody publiczności galecja 
otwarta. _ Stroja wieczorowe. - 


„nych, a niepowołanych osób. 


Unermewanie płacy majetrów pr mas 
dzalniozyohbh. 

(k) Opracowane wzajemnie i y 
przez krajowy Związek Przemyska IA 
kienniczego w Łodzi oraz Stowarzyszenię 
Majstrów Fabrycznych w Łodzi warunki 
pracy i płacy dla majstrów poza ogólnymi 
punktami (iak 8 godzinny dzień pracy) 
t. k zawierają ważniejsze dane jak nasięe 
puje: ; 


Płaca tygodniowa wynosić ma dis 
majstrów odpowiedzialnych: do 2-ch zespo” 
łów mk, 350 tygodniowo; przy 3-ch zespoe 
łach mk. 400 mk. tyg.; przy 4-ca i więcej 
zesp. mk. 450 tyg. 

Dl» pozostałych majstrów:. do 2-ch 
zespołó+ imk. 300 tygodniowo; przy 3-ci | 
zespolach mk, 850 tyg.; przy 4-ch zespo” 
łach mk. 450 tyg. | 

Wszyscy majstrowie otrzymają poza 
płacą tyzodniową, ustaloną w $ 4 ninieje 
szej umowy, tantjemę w zależności od wys 
sokości produkcji, | 

Wszelkie sprawy natury zasadaiczej 
mają być w przyszłości załatwiane w dros 
dze porozumienia między organizacjami, 
reprezentującemi "przemysłowców z jednej 
i majstrów z drugiej strony, wszelkie zas 
targi i nieporozumienia pomiędzy zarzą 
dami fabryk i majstrami załatwiane będą 
również za pośrednictwem tych organizacji, 


Rejcstrhoja naleźących de ełużky 
wojakowej. 


(k) Ministerjum zażądało od staro= 
stów i naczelnika policji i komiserza 
rządowego wydania polecenia, aby urzę- 
dy gminna (somisarjaty policji) do 15 b. 
m. założyły księgi meldunkowa dia wszy- 
stsich osób które dotąd nie pełnią służe 
by wojskowej, a jednak w myśl ustawy 
o powszechnym obowiązku służby woje 
skowej są obowiązane do tej służby. 
Księgi do których należy narazie 
wpisać mężczyzn urodzonych w letach 
1896 — 1901, winny zawierać dane na: 
stępujące: 1) imię i nazwisko, 2) stosu: 
nek do służby wojskowej, 3) adres í jego 
zmiany; 4) zwolnionych od służby woje 
akowej (niezdatnych); 5) tych którzy o- 
trzymali odroczenie, 6) powołanych, ala 
jeszcze nie wcielonych do szeregów. 


Kamliezicznlcy a walka a ustawą 
o ochronie lokatorów. 


(k) Na ostatniem posiedzeniu za” 
rządu Stow. właścicieli nieruchomości 
m. Łodzi zdawano sprawozdanie z praQ 
komisji powołanej dla opracowania me“ 
morjału przeciwso ustawie mieszxsanio” 
wej do Komisji dla miast Sejmu Usta- 
wodawczego. 

Z memorjałem tym wyjeźdża do 
Warszawy specjalna delegacja, slożcna 
z członków zarządu. 

Kamienicznicy zatam łódzcy wystę- 
pują w walce przeciwko ustawie o oe 
chronie lokatorów. Ciekawe, jak me- 
morjał, o którym wyżej mowa — zosta- 
nie przyjęty w stolicy u władzł. 


Drożyana mięsa” 


(r) W ostatnich dniach rzeżnicy łódze - 


cy wpadli na nowy sposób szrabowania 
cen na mięso. 

Zapytywsni dlaczego dziś funt mięsa 
kosztuje 9 mk., odpowiadają, że w Ware 
szawie cena mięsa wynosi 14 mk, za funt 
i z tego powodu opłaci się wywozić mięso 
do Warszawy. 

Rzeczywiście, większa część podróże 
nych to zuwodowi szmuglerzy—którzy © 
gałacają miasta nasze z każdego artykułu 
który cośkolwiek jest tańszy w naszem 
mieście. i 


BO markowy bankaot fałszywy, 


(k) Policja zatrzymała Salomona 
Krakowskiego (zamieszkałego przy ul. 
Piotrkowskiej 182) który usiłował na 
poczcie miejskiej puścić w obieg fałszy- 
wy 5U-cio mar:owy banknot. W sprawie 
tej wszczęto dochodzenie. } 


Znów aresztewania dezertera. 


(k) Wozcraj policja łódzkn  presat0= 
wała Nus3na Bławata, który ukrywał sią 
przed służbą wostową, Z-.trzymanego os 
dəslano do PKU 28 pułku pieonoty. 


Służąca katolickie. 


W dniu 6 stycznia w sali Polsk 
Związków Zawodowych przy ulicy Głów- 
naj 31 odbyło się informacyjne zebranie 
służących katolickich przy udziale 80 
uczestniczek. Tematem obrad była 
sprawa przerobienia Stow. sług kato-- 
lickich na Polski Związek Zawodowy 
Służących m. Łodzi z jednoczesną 
zmianą ustawy. Związek składalby "g 
z samych slużących t uwolnilby się l 
ten sposób od wpływów rozmaitych 


pań „filantropijnych" i innych postrone, 


U 


arra | 


Ne 9 
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Zysx z kwesty na rrohy poległych żela 
nlierzy, 

() Komitet Kwesty na groby polez- 
łych żołnierzy polskich nadesłał nam spra- 
wozdanie z którego wynika, że rozchó l 
wvniósł 2527 mrk. 40 fen, przychód zaś 
13959 mrk, 36 fn. 21 rb. 46 kop. i 97 
kor. 20 hal. Zysk zatem wynosi 11,716 
mk, 95 fcn. 


Choroby żžakożne w Łedzi, 


(1) Wykaz chorób zakaźnych za Czas. 


sd 1 slycznia do 3 stycznia r. b. wykazu- 
„e, że w Czasie tym zmańo u nas 22 oso” 
by ua gruźlicę i 3 na płonicę. 
Kradzież przędzy, 
() Z fibryki Augusiyna Ludwika, 
w cb ębie 6 k.mianrjatu, niewykrywi zło- 
czińc sk” dli 22 psezkł przędzy aurowej 
wagi 244 fuuty, wartosci 25,300 mk, 


Sprawy robotnicze 


Zfabryki Stiller i Bielszowski': 
Fabryra została już w ruch pusz- 


czona. Część oddziałów zatrudnia nas. 


razie 5) robotników. Fabrysa przed 
wojną zatrudniała 700 robotników. 


Z fabryki Wintera. 


W fabryce Wintera przy szosie 
A!etsa. drow:kiej 6, w listopadzie zda- 
rzył się nastzpu ący wypadek. Podczas 
nocnej pracy maszyna urwała jednemu 
z robotoilów prawą rekę. Nadmienić 
nolsży, że w fabryce tejlirobotnicy nie 
fa asekurcw ini, 

W tej samej fabryce wynikł zatarg 
pomiędzy robotnikami i fubrykantem, 
Gdyż właściciel fabrysi po wymówieniu 
jednej zmanie robotników nie chciał 
im zapłacić za 2 tygodnie pracy. Dzię:i 
I-terwencji delegata Polskiego Związku 
Zawodowego „Praca* inspektor fa- 
bryczny przyrzekł sprawę powyższą za- 
łatw Ć. „ 


Z fabryki „Hi -szberg I Wil- 
czyń kiʻi, 


W fabryce tej panują idość dziwne 
Zwyczaje. Wbrew obowiązującej u- 
stawie — właściciel za pracę w soboty 
placi tylko w stosunku sześciogodzin: 
rym. Na interwencję delegata Zwiąaku 
Zawodowego „Praca“ właściciel przy- 
rze ł sprawę załatwić jeszcze przed 
świętami, Czekamy! 


Z Sejmu. 


(Telefonem od własn. korespondenta). 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu nie 
odznaczyło sią niczem ważniejszem. 
O.ólną uwagę zwróciła obecność w loży 
dyplomatycznej przedstawicieli amery- 
kańskiego Czerwonego Krzyża; Marsza- 
lok zwrócił się do nich z gorącem prze- 
mówieniem, dziękując za owocną pomoc 
w walce z epidemjami. Izba przyjęła 
przemowę Marszałka głośnem „brawo* 
1 zgotowała misji owację. 

Przy końcu posiedzenia zdarzył 
się niemiły incydent. Minister skarbu 
Grabski wystąpił z nagłym wnioskiem 
© przymusowem obiegu marki na całym 
obszarze Rzeczypospolitej.  Nagłość 
wn osku uchwalono. W czasie przemó» 
wienia Djamanda de Rosset krzyknął: 
bansier! Djamand odrzekł: Jeżeli pan 
to mówisz świadomie, to pan łżesz! 

trzypuszczalnie incydent ten znaj- 
dzie swój epilog poza izbą Sejmową. 


WARSZAWA, 8 stycznia. (PAT). 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu po 
odczytaniu interpelacji posła Daszyń- 


‘skiego w sprawie propozycji pokojowej 


rządu Rosji sowieckiej i innych, marsza- 
ł:« Sejmu złożył imieniem Sejmu hołd 
ameryrańskiej misji Czerwonego Krzyża 
za okazaną pomoc dla narodu polskiego. 

Przystąpiono do porządku dzienne- 
£o, to jest do ustawy o obywatelstwie 
pols.icm. Jako refzrent komisji konsty- 
tucyjnej, przemawiał poseł Głzbiń 
Gki, 

Poseł Grünbaum (sjonista) polemi- 
zował ze stanowiskiem większości i tlu- 
maczy?, że projekt jej jest wynikiem 
blędnej interpretacji traktatu Wersal- 
skiego, 

W końcu przyjęto wniosek posła 
Głzbińssiego o odesłaniu całego pro- 
jektu z powrotem do komisii konstytu- 
cyjnej. 


Przystąpiono do sprawy Kkomis'i 
ochrony pracy o wiuiosku nagłym posła 
Bobrowskiego w sprawia zniesienia ksią- 
teczek robotniczych i elużbowych. Wo- 
bəc oświadzzenia posła Z/emięckiego, 
że komisja jednocłośnie wypowiedz:ała 
sią za zniesianie'n książeczek, Sejm 
większością głosów przyjął ustawą w 
drujiem i trreciam czytaniu. 

Przystąpiono do sprawozdania ko- 
misji s'arbowo-budżetowej w spraw.a 
ustawy z dnia 31 lirca roku ubieg ego 
o przyznanie emecytom naJzwyczajinych 
dodatków droż;ź"ianych, Poseł Gos 
dek wniósł rezolucie dodatkową 9% po” 
wołanie do służby emerytów, zdolnych 
do pracy, przez co przyjdzie się im z 
pomocą, a państwo zyska pracowników. 

Ustawą w brzmieniu komisji przy- 
jeto w drujiem i trzeciem czytaniu en 
bloc. Przyjęto również rezolucję po“ 
słów Godka i Smolikowskiego, aby do 
dni 14 przedłożyć wniosek o polepsze= 
nie doli emerytów nauczycieli. 

Z pośród wniostów nagłych roz- 
pafrywano także wniosek nagły Mini- 
sterstwa szarbu w przedmiocie ustale- 
nia relacji korony do marki i unifikacji 
waluty. Minister skarbu Grabski zazna- 


' czyl między innemi, że gdy objął Mini- 


sterstwo skarbu, los marki polskiej znai- 
dował się w najtrudniejszej sytuacji. W 
stosunku do franka kurs dochodził do 
16 marek za franka, w stosuniu do 
marki niemieckiej żądano 200 za sto, w 
stosunku do korony niestemplowanej 
mərka ulegała codziennie zniżce. Jeże: 
li czeka nas ustalenie waluty, to musimy 
także zdać sobie sprawę z tego, że 'ako 
wstępem do niej, jako podłożem musi 
być marsa. Mówiąc o stosunku marki 
do korony, zaznacza minister, że gdyby 
przyjąć relację sto za sto, to nie wiele 
by pomogło tej części kraju, która ma 
korony, gdyż Ona z tego nia skorzysta- 
łaby. Na oku musimy mieć nie wzbo- 
gacenie się części kraju, ale dobrobyt 
całego państwa. - 

Zakupywano korony dla wojska, 
nie rozumiejąc sytuacji, że jeżeli się 
kupuje dla wojska w koronach, to się 
równocześnie sztucznie śrubuje kurs 
korony. To też w Warszawie kurs ko- 
rony był o 20 procent wyższy, niż kurs 
zagranicą, Musimy w całym iraju wpro- 
wadzić jaknaiszybciej marki. Jeżeli tego 
nie zrobimy, to otworzymy bramy dla 
spekulacji. Mówca prosi, aby Sejm 
przekazał wniosek jego komisji skar- 
bowo-budżetowej I ażeby wniosek ten 
był jaknajszybciej przedłożuny i załat- 
wiony przez Sejm. Wniosek ustala re- 
lację pomiędzy marką, a koroną na 
całym terytorjum państwa na 70 do 100. 
Mowę ministra przyjęto oklaskami. Na- 
stępnie zabrał głos poseł DJamand, który 
oświadczył, że wszyscy uznają sprawę 
unifikacji waluty za jako bardzo polną. 

Marszałek uważa, Że  nagłość 
wniosku została przyjęta i sprawa o- 
dejdzie do komisji budżetowej, przyczem 
uważa sprawę za załatwioną | zamyka 
posiedzenie, naznaczając następne na 
jutro na godzinę 4-tą popołudniu. 

Po porządku dziennym przyjdzie 
także pod obrady sprawa waluty. 


TELEGRAMY 
Nomyolkal Stiba Generalnego 


z dnia 8 stycznia. 
Front litewsko-biatoruski: 


Na odcinku Połocka i w okolicy Pane , 


lji ożywiona działalność wywiadowcza i 
silna akcja artyl-rj, Oddslały nasse doko. 
nuły s przyczółka mostowego Bobrujska 
imiałago wypadu. Po stoczeniu ciężkiej 
walii o wieś Skałki, osiągnęły dnia 6=go 
stycania stację Szaciłki (na linji kolejowej 
Kalinkowice—Żłobin) i wykonawSzy nastę- 
pnie poruczone im sadanie, aniBsczyły most 
pod Beaciłkami, wysadaiły most betonowy 
p'd stacją Zardy, spaliwszy następnie sna- 
ozny inbor kolejowy, Olbtrsymie sapasy drze- 
wa i tartak, wróciły na dawne atanowiik , 
biorąc kilkudziesięciu jeńców I dwa kara- 
biny maszynowe, 

Na odcinku poleskim nasze oddziały 
wywiadowcze szjęły Bkrygełów, sdobyly ka- 
rabo massynowy, pocsem wróciły na daw- 
ne stanowisko, 


Front wołyński. 


Odparto zwycięsko staki nieprzyjs= 
cielskie na Ostróżjk, Kareó 1 Jurowce. 
Wsięto kilkunastu je:fców, 


Pod nieobecność szefa sztabu ge- 
neralnego 
Hailer, generał porucznik. 


do morza". (Generalny konsul). 


„Kościuszko? w Gdańsku. 


WARSZAWA, 8 stycznia. (PAT.) Dnią 
3 b. m. przybył do Gdańska pierwszy 
pola.i okręt handlowy z Ameryki „Koś- 
ciuszko*. O'ret zbudowany jest ze 
stali. Pojemność jego wynosi 7 tysięcy 
ton, a dlusi jest na 392 stóp. Jest 
jednym najwiskazym z osrętów, jakie 
od czasu zakończenia wojny przybyły 
do Gdańska. 

Okręt wypłynął z Filadelfii dnia 
16-go grudnia r. b., a do Gdańska przy- 
był dnia 3-go stycznia. 

Kapitanem okrętu jest Polak, pan 
Kowalski. 


Halka z tolzowikami i anantistami w Anerer 


ROTERDAM, 8 stycznia. (PAT). lucji. Pisma ulotna w ogromnej ilości 
Dailly Mall donosi z Nowego Jorku. | drukowane były w Kopenhadze. 
Minister sprawiedliwości ogłosił wyja- HAGA, 8 stycznia. (PAT). Z Nos 
śnienia w sprawie aresztowanych komu- wego Jork donosząło”dalszęCHARTAGAM 
nistów I anarchistów. Ogółem areszto- | towaniach żywiołów skrajnych. Policja 
wano 4116 komunistów i innych rewo- | twierdziła niezbicie, iż istniał spisek 
lucjonistów. Aresztowania trwają w bolszewicki, który między innemi miał 
dalszym ciągu. 2609 z pośród areszto- | ną celu zniszczenie handlu wszechświa= 
wanych już wydalono a resztę osadzo- towego a to przy pomocy sfałszowa” 
no w barakach na Els Island. Z pism l nych banknotów koalicyjnych. Fabrysa 
znalezionych przy uwięzionych wynika, | tych banknotów istniała w Moskwie. 
że komuniści utrzymywali najściślejszy | Wedle zeznań uwięzionych fabryka wy- 
kontakt z komunistami rosyjskimi a ce- | grukowała JUż ZBanknotówanetasikikiio 
lem ich było obalenie gwałtem rządu lionów a miano je puścić za pośred- 


amerykańskiego i ogłoszenie republiki niet s56ZTaI 6 ć 
sowietów. Chciano szczególnie wyzy- | po cały: = paayon agentów w obieg 


skać ostatnie strajki robotników kołejo- 
wych i stalowych dla wywołania rewo- 


Przyjazd Naczelnika Państwa 
do Lublina, 


LUBLIN, 8 stycznia. (PAT.) Przy- 
gotowania do przyjęcia’ Naczelnika 
Państwa, który przyjeżdża w niedzielę 
do Lublina, są w pelnym toku. 


Serca polskie w dalekiej Australji, 


WARSZAWA, 8 sierpnia (PAT). Do 
pana prezydenta ministrów S<ulskiego 
nadeszła zs Sydney w Australji nast;- 
pująca depesza: „Doroczny zjazd Polo- 
nii popiera nająoręcej żądanie Polaków 
co do wcielenia wschodniej Qlicji, 
Sląska i Prus zachodnich do Polski i co 
do przyznania Polsce wolnego dostępu 


Oficerowie posiadają odznaki Towa 
do którego okrzt należy. 

Odznaką tą jest na białej tarczy 
czerwony ukośny czworokąt, w pośrodku 
którego znajduje się srebrny orzełek, 
Polskie Towarzyrtwo Żaglugi rokuje o 
zakupno 4-ch dalszych transportów tego 
samego typu, co „łościuszko% Roxo- 
wania ukończono w połowie grudnia. 
Nowe okręty noszą nazwy: „Wisła“, 
„Poznań”, „Kraków“ i „Warszawa“, 
Wisla odpłynąć ma w połowie stycznia 
do Gdańska. 


o braku zboła w Niemczech, którego Sapna 
By wystarczą tylko do końca lutego, Pońe, 
stwowy urząd gospodarczy ma aapasów 
śywniści wych tylko na 14 dni, 


Echa zaburzeń w Bułgarii. 


BOFJA 8 stycznia, (PAT). —H vat 
U:seatnicy zaborzań wyssds'l! w powietrzs 
most kolejowy na liaji Sofja—lVarnaa W 
awiąska z zaburzeniumi arosstowano 200 
osób a których 4 rozstrzelano. 


Wiadomości polityczne 


(Telefonem od wł. korespodenta). 


Posłowie małopolscy radzą 


Deficyt gospodarki bolszewickiej. o walucie. 


NAUEN 8 sty:snia. (PAT).  Budjo Dziś o gods. 10 rano sblorą sią w 
posn, Wedle infermacji jskie otrzymały | Bojmie wa'yscy posłowie z b. Gulicji w 
urzędowe sfery niomie.kie, deficyt rządu | Celu omówienia sytuacji, wywołanej sarzą= 
bolszewickiego za pierwszych 6 mlesęcy | dzoniami walatowemi min, Grabskiego o- 
1919 roku wyniesie przessło 50 m:ljardów | ras przedyskutowania projekiu saprowudze= 
rubli, nia jednolitej waluty markowej. 


Znów odroczono. Ratyfikacja traktatu pokojo- 
PARYZ, 8 sierpnia. (PAT). Rado | wego znowu ulegnie zwłoce. 


pozn. W ostatniej chwili postanowiła 3 
Rada Najwyższa że wymiana dokumen- Nides:ła do Warsząwy wiadomość, 
tów ratyfikacyjnych nie nastąpi w sobo- | 29 d:ta rtyfikacji pokojn, ustalona ma 12 

bm. nie jest ostateczną. Być może, że ra. 


tę, lecz w poniedziałek. 
tyfkacja nastąpi dopiero po wyborach pre- 
Komisja Koalicyjna ma zbadać stan | goes Frncji, czyli po 17-tym b. m. 
wewnętrzny Niemiec. Proletarjat urzędniczy ma 
BERLIN, 8 stycznia. (PAT) Dzien- dostać podwyżki. 


niki berlińskie donoszą z Paryża: Infor- Na poniedsiałkowom posiedzuniu Ra- 
mation dowiaduje sie, że Rada 5-u po- dy Ministrów bądsie załatwiona definitywe 


stanowiła że specjalna komisia ma wy- adw REŻ duikó z 
jechać do Niemiec i otrzymać tam zu- TRA podwysekzalazurzę do ikoni 


pelną swobodę zapoznania się ze sta- A . 
Zniesienie stanu oblężenia 


nem i UTA A ph 

watnych fabryk w Niemczech. isja s 

IE mo zając SIE sprawą w Poznaniu. 

podziału kolonji niemieckich, gdyż nie- y , ; 

tylko Włochy ale także Polska i Cze- AA E E A v 

chosłowacja domagają się przyznania > f Eei 

im pewnych obszarów dawnych kolonji | Motorówki polskie na Bałtyku. 

niemieckich. Władze francuskie sprze- 

ciwiły się ogłoszeniu nowych niemiec- | _ Miu'ster aprowizacji Śliwińg' i zaku” 

kich podatków w Palatynacie. pił 10 motorówek rybackich, Motorówki 
tə znajdują się już na morzu Boltyckiem 
pod pelukiemi flagami i rospoczęły połów 
ryb, które pr«wdopodobiie już w  okresłą 

wu | iego postu zusjdą się w nąSsych La- 


Godzina sprawiedliwości i kary. 
lach targowych dle rozprzedąży na potrzęe 


PARYZ 8 styczna, (PAT)  Havuna, 

Komisja aiędzysajusznicza wyznaczyła jnż 

sądom wojeanym poszczególnych państw | by ludacści. 
do sądsenia Niemców  oskarzonych 8 
sbrodnate popełnione w C:asio wojny, Bpi- 
sy Gskarżouych 8% już skommpletowane. 


Brak zboża w Niemczech. 


BE*LIN 8 styosnia. (PAT).  Dsisne 
nik! niemieckie podają alarmujące wieści 


Zjazd spólek kredytowych. 


14 1 15 b. m. w Warszawie od- 
będzie się zjazd ogólny spółek kredye 
towych z całej b. Kongresówki. Zjazd ` 
organizuje Polski Związek Rewizyjny 
Spółak Kredytowych. 


Z kraju. 


Pabjanioe. 


Sprawa wyborów do Rady Miejskiej 
po ustąpienia 11 radnvco, w tej liczbie 
8 przedstawicieli N. Z. R. w dalszym cią- 

u pozostaje pod znakiem zapytania. — 
Pozostała socjalistyczna część rady pra- 
gnie rzeczywiście wyborów uzupelniających, 
aby w dalszym ciągu módz swą destruk- 
cyjną robotę na per yjnych zasadach o= 

artą, w dalszym ciągu prowadzić,.—De- 

ret o samorządzie, pisany na prędce I 
również mający na uwadze względy par- 
tyjne, a nie ogólno-państwowe, pomimo 
zewnętrznych cech demokratyzmu, nie mó- 
wi dokładnie co należy robić w razie nstą= 
pienia znacznej liczby radnych i w jaki 
sposób dążąć wogóle choćby do uzupeł= 
niających wyborów, o które tak dobijają 
się nasi radni socjalistyczno—żydowscy. 
Wogóle ceły ten dekret o samorządzie 
powinien jaknajprędzej być poddany re- 
wizji w Sejmie, gdyż nawet czynniki pań- 
stwowa nieraz Są stawiane w sytuacji, na 
kiórą nie mogą dać odpowiedzi, 

Niewątpliwie ogół robotniczy zdro- 
wiej myślący i szerzej patrzący, nie pod 
ciasnym kątem partyjności, dołoży wszel- 
kich usiłowań, aby nie dopuścić do wy- 


ul. Pańska M 115), 


Łódż, dnia 7 Stycznia 1920 roku. 
52—] 


© bne ogloszenie. 


- 


Dnia 8 stycznia 1920 r. 


(© 
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Dr Fr. Koziołkiewicz 


przerywa przyjęcie chorych aż do 1-go 
Lutego (z powodu niszdrowia). sss 


Dyrektor fabryk 
Tow. Akc. 3. K. POZNAŃSKIEGO w Łodzi. 


Wydawca: Zarząd Okręgowy M. Z, R. w Lodi, 


borów uzupełniających, lecz żądsć nowych. 
Zresztą wątpimy, czy i w interesie pozo- 
stałych ugrupowań byłoby pożadanem brać 
wyłącznie na swoje alabe barki, nie opie- 
rajac się na zaufaniu mas, cały wielki Cię. 
żar zabagnionej gospodarki miejskiej. 

Gotówki w kasie miejskiej wieczny 
brak, w dłupi się brnie coraz głębiej, a 
tymczasem „Związkowcówi*, socjalistycz= 
nemu  Stowarz. Spożywczemu daje się 
kredyt 60 tys. marek bez wiedzy Rady m., 
inie żądając srłaty, daiej kredytuje. 

Ale na wszystko są Sposoby. Nowy 
komisarz aprowizacji p. Głowiński wystą- 
pił z dowcipnym projektem zarekwirowa- 
nia węgla z fabryk, dla ludności, a chyba 
wroble wszystkie wiedzą, że żadna fabry- 
ka nie dostaje tyle węgla, ile potrzeba, 
nie licząc, że magistrat pożycza stale wę- 
giel z fabryki,—Czy ogół robotniczy, gdy- 
by fabryki stanęły z braku węgla, byłby 
wdzięczny p. komisarzowi za taki projekt 
o to mniejszał 


Że świata. 


Nowa sensacja w sprawie Sinobro- 
dego Landru. Sprawa sławnego w Pa- 
ryżu Sinobrodegu ` Landru, która w 
ostatnich czasach, przy długiem swem 


masy upadłości 


„Łódzkiej firmy A. J. REIZMAŃ: 


Na zasadzie art. 502 kod, handl. wzywa wierzyciel tejże masy, 
i aby w terminie 40-dniowym, stawili się osobiście lub przez pełnomocni= 
K ków w kancelarji jego w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 88 o godzinie 
| 4—7 po połud. i oświadczyli, z jakiego tytułu i na jaką sumę są wierzy- 
cielami upadłości I aby dowody należności swojej złożyli do rąk syndy- 
ka lub oddali na przechowanie do kancelarji Sądu Handlowego (Łódź, 


Na zasadzie artykułu 503 kod. handl. sprawdzenie wierzytelności 
przez wierzycieli lub ich pełnomocników w obecności sędziego komisa» 
sza i syndyka odbywać się będzie w kancelarji wydziału upadłości Sądu 
Handlowego w Łodzi (ul. Pańska Na 115) w następujących terminach 3jlll, 
Gilli i 9qlil marca o godz. ll-ej przed poł, 


(©) SYNDYK TYMCZASOWY Bolesław Jasieński, adwokat. j 


COO OGLOSZENIE. 


Wobec zupelnego wyczerpania się zapasów 
węgla, i nienadejścia- świeżych transportów, za- 
wiadamia się niniejszym wszystkich pracowni- 
ków fabryki, że o ile do soboty dnia 10-go stycz- 
nia r. b. nie otrzymamy węgla, od poniedziałku 
12-go b. m. wszystkie oddzialy fabryki przestają, 
J być czynne i uruchomiene będą po otrzymaniu 
69 spodziewanych transportów, o czem nastąpi 080- 


AA 


© 


J: Wolczyński. 
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Tłoczono w drukarni „Pracą”% Przejpad 8. 


„PRA € A” — 0 stycznia 1920 


twanłu siraciła już nieco na srnsacylno= 
SCi, nabrała $słeżo mowego „pieprzykus, 

Oto w ubi>gły czwartek prowadzący 
a rawę sędzia Bonin kazał "za resztować 
żonę i starszego syna Landru. Oi welu 
już miesięcy ogólnie mówiono o współwi= 
nie towarzyszki życia bohatera z Gaulais, 
mie miano jednak na to żadnych wyraź- 
nych dowodów. 

Aż oto teraz podejrzenie stało się 
faktem. Przy szczegółowych badaniach 
stwierdzono, że Landru, chcąc sprzedać 
papiery wartościowe jednej ze swych cfiar, 
pani Buisson, natrafił ua trudności, sprse- 
daż owa bowiem nie mogła być dokonaną 
bez osobistej iaterwencji właściciela. Lecz 
znalazła się i na to rada: rozporządzenie 
sprzedaży zaopatrzone zostało wedle li.e:y 
prawa w dwa podpisy: Pani Buissoa i jej 
szwagra, p. Tremiet, 

Przp obecnem badaniu ekspertów 
wyszło na jaw, iz oba te podpisy zostały 
sfałszowane. 

Podpis męski pochodzi z ręki samego 
Landru, drugi zaś kobiecy jest dziełem je- 
go żony. Poza tem w jednej z instytucji 
finansowych znaleziono również podpis 
innej zaginionej kochanki Sinobrodego, 
pani Collomb i znowuż eksperci rozpozna- 
li w tem rękę pani Landru, u której zna” 
leziono przytem rozmaite przedmioty, bi. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


5,— za pud, 


516 7 am 


mianowicie: 


na bluzkę. 


Z. Miller, 


Łódź, dnia 6 stycznia 1920 r. 


ZARZĄD 


Mowarzyszenia Majstrów Fabrycznyth 


Ziemi Piotrkowskiej. 


Uprasza wszystkich majstrów tkackich tkalni terob- 
kowych w Łodzi, jak zrzeszonych, tak również i nie- 
zrzeszonych o przybycie w sobotę duia 10 b. m. o 
godz. 6 i pół wieczorem do lokalu swego  Plotrko- 
wska 17, celem omówienia ważnych Spraw. 


sA m 
UGIOSZENIE: 


Niniejszym podaje się do wiadomości, że za okazaniem karty vi 
węglowej, składy opałowe Wydziału Zaprowiantuwaniu Miasta wy- 
dają na m. styczeń r. b. po 2 pudy drzewa twardego, w cenie mk, 
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OGŁOSZENIE. 

Brygada I Urzędu Sledczego Ekspozytury 
w Łodzi przy ul. Kilińskiego ogłasza, iż oka. 
zyjnie przy dokonywaniu rewizji w domu przy 


ul. Rokicińskiej 65, znaleziono niżej wymienio= 
ny towar pochodzący rzekomo z kradzieży, a 


Resztkę madepolamn, 2 resztki towąru włó- 
czkowego koloru kremowego, 1 resztkę na suk- 
nie w czarne i białe kratki, resztkę białego bar- 
chanu i resztkę towaru w czarne i białe kratki 


Wzywa się osoby, u których wyżej wy- 
mieniony towar został skradziony, celem od- 
bioru takowego, po złożeniu niewątpliwych do= 
wodów do własności powyższego towaru, 


Wz. Komendant I Brygady. 


Ne 9 


żuterje, bieliznę i t, d., nalezące omgis de 
licznych „narzeczonych obwinionego, 
Sześćdziesięcioletnia pani Landra, 
aresztowana w swem mieszkaniu, przyby-= 
wszy do Pałacu Sprawiedliwości, zaprze» 
czyła energicznie oskarżeniu, twierdząc, że 
jest najzupełniej niewinną i że w żadnych 
fałszerstwach podpisów nie brała udziału, 
Rzecz prosta, sędzia p. Bonin nie dał się 
przekonać wywodom oskarżonej i zatrzy 


"mał ję w więzizniu Saint Lazare. Równo- 


cześnie do więzienia La Sante przybył no« 
wy mieszkaniec w osobie 25-letniego syna 
państwa Landru, Matka oskarżona jest a 
fałszowanie podpisów 1 przechowywanie 
rzeczy kradzionych, syn o wiadome prze- 
chowywanie klejnotów skradzionych, które 
aayi powierzył mu ongiś w celach sprze< 
aży. - 


Wiadomości giełdowe. 


Ruble carskie a 100 . 171—170 
Rubel carski a 500. . 182—17,2—174,50 
Rublo dumskie a 1000 60—68 


Ruble dumakie a 260 „ 60 

Korony austryjaekie . 87—78.50 
Korony duńskie à „ „ 22.75 
Franki francuskie „ .„ 12.80—11.75 
Bsterlingi . « , « «e 505—5610 
Dolary Stan, Zedo. „ 122.50—125 
Leje rumuńskie , „ „ 8.60-—8.17 


Mie 


BZDDDELGEGG 


MAGISTRAT. 
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Ogłoszenia drobne: 


ĘĄ" Pide zagubił Sola Wok- 
sel na 100 rubli wysta wiony 
przez Karola Hana, niniejszym 
unłeważniony, 45—1 
iżbiecia Cioślak skradziono 
paszport wydany w gm' Ko 
nopnica pow, Wielnński. 48—23 
Ker Leokadja zagubita p 
szport niemiecki wydany w 
Lodzi. 49—29 


e ZZA 
| FAD Agnieszka  zagubiła 
paszperk niemiecki wydam 

w Łodzi. 598 

geing karta węglowa na B 
mię Karola Linde. Orla a 
60- 


7 ACH kwit Jow. Elektr, 
Ošwiotlenia z dnia 26, 4, 
1917r. Nr. 14457 Henryk Zirkler, 

66—1 


ZE karta węglowa, Sted 
nia Nr 86, Stanisław Osiński. 
65—2 

v AID książeczra członkow= 
mka związku Włóknistego 
„Praca* na imię Wojtczaka Mi- 
chała za Nr. 1582. 61—1 


ZĘ" paszport niemiecki na 
imię Bronisława Serwinow= 
skiego. wydany w Łodzi. 62-3 


Z" karta węglowa ma 
imię Winkler Agmieszki ul, 
Wodna 19 58—I 


Diano iegitym.  chlębową 
na imię Tornberg Erich. ub 
Al, 1-go maja 75, 53—1 
grena legitym. chlebowa 
na imię Stefanska Władysła- 

wa, ul. Sucha NM 5. 46—1 
p AS legitym, chlebowa i 
węglowa na Imię Stetan — 
Frączkowski ul. SE 5. 
0—1 


TIIS 


57—1 


54—1 
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daktor. odpowiedalńtny LUDWIK WASZKIEWICZ. . 
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Robotnicy 


